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üieszanie, poniew aż g u b e rn a to r H ong-E on- 
odmó.wił poddan ia  tego n iiäs ta . W  obec- 
chw ili m a ry n a rk a  ja p o ń sk a  czyni prży-
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japończycy zatoplH już 350 tysfęcy BRT /  Obszar dzierżawny 
[aulun obsadzony /Bombardowanie Fllłglm /Sjam wakzy z Angli­
ami I wojskami Czang-Kai^Szeka/Trzon RAF zniszczony

Tokio, 15 g ru d n ia . — D otychczas Japoń-1 przeszło 6 ataków  pow ietrznych. D alej 
aycy za top ili 350,000 BRT., n ieprzyjac iel- w ojska japońsk ie  w ylądow ały: i obsadziły  
kiego tonażu  okrętow ego. M ianow icie ' bazy am erykańskie, G uam  i W ake po po- 
aarynarSa S tan ó w  Z jednoczonych .straciła  | m --d n im  s ilpym  zbom bardow aniu  ich  z po- 
izeić okrętów , to  je s t  trz y  w ielk ie bferętyt . ? i t /a .  N ajda le j n a  północ położona baza 
iojowe, jeden  lo tn iskow iec i  jeden  mtiiej-i s / kańska,  m ianow icie w yspy  M idw ay, 
%y okręt w ojenny, n a to m ia st trz y  w ielk ie | ..„^cuiy . g run tow nie zniszczone w skutek  
>kręty bojowe, cz tery  krążow niki, jeden  bom bardow ań pow ietrznych. W  ten  sposób 
:ontrtorpedowiec, je d n a  łódź podwodna* i  odcięto S tanom  Zjednoczonym  połączenie 
eden m ały  o k rę t-w o jen n y  zosta ły  uszko- pow ietrzne z M anilla. (Odległość pomiędzy^ 
zone, łącznie 570,000 ton. A nglicy  ś trae lli bazam i G uam  i W ake -wynosi 2,500 km. 

wielkie ok rę ty  bojow e, Jeden k o n trtó r-  Odległość z G uam  de* W ysp. M idw ay w y­
ce  1 jeden m niejszy o k rę t, zaś Inne! nosi 4,000 km, a  od H aw ai 6,600 km , co. od- 

.................  '  * pow iada odległości z H am b u rg a  db Nowe­
go, Jorku .)

W  toczącej się w  m iędzyczasie walce

gałe jednostk i zo sta ły  uszkodzone. 
Hong-Kong zosta ł w ezw any do poddania

1¾ a w edług doniesienia., agencji Domei, 
- mieście ty m  zapanow ało o lbrzym ie za-

ótowania do generalnego, a ta k u  n ä  w yspę, 
a k tó re j leży H ong:K ong. W  esasię  a tak «  
ni "

półw ysep M ala j ski, ja k  kóhm nik iije  Wy­
l i  lądow ej Głównej ^Kwatery,- Ce-dzia ł a im ii

sa rsk ie j, z ę sta ł in lsse z a iiy , . m m  ang iel­
sk ich  s ił iaowletrśnyoh. na .D alśk in s W scho­
dzie. W  dn iu  13 g ru d n ia  zestrzelono tam

 ______  _ö . ____ . lu b  zniszczono n a  żiemiŁlSS sam olótów  bry-
iryńartó  a a  H eiig-K oaS , da-< ty jsk ieh . Jed en  n iep rzy jac ie lsk i tran sp o r-

TC '
g&dztty b ry ty jsk i obszar dzierżaw ny Kati- zaginęło .17 m aszyn  japońsk ich . W  połud- 
uni O bsadzenie to  oznacza zupełne wyco- niow ej części półw yspń Malawskiego Japon - 
ańie się b ry ty jsk ich  s il zb ro jnych  z kon- czycy złam ali s ilny  opo r rneprzy jacielsk ), 
ynentu ch ińsk iego  i  to  ju ż  po, upływ ie b io rąc  p rzy  ty m  do niew oli je d n ą  brytyą- 
1-ch godzin od rozpoczęcia a k c ji ja p o ń - . sk ą  dyw izję - pancp rną  z„;2Q-iną,, tankam i,

-ł- -1-1- - J n  IS-ma dZiałam i p rzec iw p an ęe rn y m ir 60-ma
opancerzonym i sam ochodam i, 

arskä zakom unikow ała o za to p ien ia  am e- N a  te & ś t sy tu ac ji w 'S y jan d e  ’ośw iadczył 
ykśńsklej łodzi podw odnej na w odaeh ko- p re m ie r-S y jam u  w  -tfrywiadzie ■z-przetMa- 
•Rlipln. ;B Sw noczeSłile'»kom «nikow anO i w ićielam i p ra sy , ja p o ń sk ie j; w  B angkoku , 
iW dczas-iBków  -powietrznych na lotnie- że po zaw arciu  so juszu  oBrdnnęąo m iędzy 
na F ilip inach , zniszczono 43. m aszyny S y jam em  ! Jap o n ią , stosunk iidyp łom atycz- 

iedńyjacleisłtie. K om isarz  S tanów  Zjed- ne pom iędzy S y jam em  z&yedńęj a-.W ielką 
ocżonych n a  F ilip in ach  S ay re  zażądał w , B ry ta n m  i  S ta n a m i-Zjedtopezpnymi 2 -dru- 
rodze rad io te leg raficznej p rzes łan ia  w ojsk  - g ie j s tro n y  zosta ły  au tom atyczm e^zerw a- 
śpedycyjnych S tanów  Zjednoczonych n a  . ne. S y jam  zam ierza w  w sp ó łp ra c y

Art. 3. Fakta Trzech wchodzi w życie
Dgcygjs p ię c iu  d a lsz y c h  p a ń s tw  -— Z isp sfu a  -selldarxis©#.ó-2 N icp scau tl, .W toelf aissi 

' U a p o n i ą  —  - K im só lM ao ja  W n ż u  . e w f ^ e ^ l e # p ;  • ’
D RB

wiadomości: ^W obec.tego, iz  SI
^AWn » M M A m .k lv M * .» !« ' ' w m n a  ?

I t a # ;
do

'viocoann i  ifapom ą, zgoum o a 
^stanowieniam i P a k tu  Trzech .M aęarsjw,;

w B tan# /w ojennym  ze Stanam i^ medńO- 
w nyml B u łg a ria , C horw acja i S łow acja 
'ownoczeźhie p rzy s tą p iły  d o  w o jny  p r |e -  

.t <. -
a " / . - .  : '

6  Ä o d n la . -  n W w Ą  M e m O m
;®neja p rasow a donosi:' „W obec tego, 12
I6mcy i W łochy ońwiadhzyły, M  w skutek  

aĘresywnego postępow ania Stąńdw^Zjednd--;
ßzoayeh, zw łaszcza1 w  c iągu  o sta tn ich  in ie- 
3lW , zna jdu ją  się  w  s ten ie  w ojny  z Ame­
ryką, rząd b u łg a rsk i *w w ypełn ien iu  swoich 
^bowiązań, w y n ikających  z a rty k u łu  3-go;

W « w e  l

ję to ' ośw iadczenie'' .rog iavniKa; orzeicająue, 
i ż  rząd  Chorw atiji, w ierny  literze i  duchow i
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i  S ian a m i Zjedn. «oayuu.
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K a s m a s p :
i ^ tta postanow ienie rząd u  bu łgarsk ie
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S tanam i Z jednoczonym i A m eryk i Pó łnoc­
nej. T reść odnośnej n o ty  brzm i n as tę p u ją ­
co:

„Rząd królestwa^ R u m u n ii m a  zaszczyt 
zaw iadom ić rząd  S tanów  Zjednoczonych 
A m eryki Północnej, iż zgodnie z postano­
w ieniam i P a k tu  Trzech M ocarstw , oraz 
z uw agi na zaw arte  w ty m  pakcie zobowią­
zan ia  so lida rne wobec s tan u  w ojennego, 
k tó ry  n as ta ł pom iędzy S tan a m i Zjedno­
czonym i z jednej stro n y  a  Rzeszą N iem iec­
ką, "Włochami i  J a p o n ią  z d rug ie j strony, 
R um unia rów nież zn a jd u je  się w s tan ie 
w ojennym “.

' Budapeszt, 15 g rudn ia . — W ęgierska agen­
c ja  prasow a M T I donosi: P rem ie r  i m in i­
s te r  spraw, zagranicznych B ardossy  w rę­
czył posłow i S tanów  Zjednoczonych notę 
n as tępu jące j treśc i:

„Na podstaw ie pak tu  .Trzech M ocarstw , 
zaw artego w  dniu  27 w rześn ia 1940 r. rząd  
k ró lestw a W ęgier uw aża s tan  w ojenny, i s t - ! 
S iejący  pom iędzy S tan a m i Z jednoczonym i

Liniowiec amerykański 
„Arizona" zatonął

kwmmlkało CwanMej
KwmWy M knw j  — BKwm mwWia

TęM o, 15 g rudn ia . — W edług  in fo rm acji, I  
ja k ą  w  sobotę o godz. 15-ej w edług czasu  
słonecznego w Jap o n ii .zakom unikow ał w y 
dzia ł m a ry n a rk i ce sarsk ie j k w a te ry  Głów­
n ej, obecnie po tw ierdza się w iadom ość o 
za topieniu  w b itw ie  koło w ysp H aw ajsk ich  
następnego  s ta tk u  lin iow ego m ary n a rk i 
połńoeno-am erykańskiej, m ianow icie „A ri- 
Żouyf-pojem ności 32.000 ton . J e s t  to  zatem  
trz e c i1 am erykańsk i s ta tek  lin iow y zatopio-

top ien iu  J e d n e g o  z w ielkich b ry ty jsk ich  
konfr^ęrpedowców  (n iezależnie od s ta tk u  
fińiow ego „P rince  of W ales“) co m iało  
m iejsce w  b itw ie ja k a  się  rozeg ra ła  na  
m orzu n a  wysokości pó łw yspu  M ała jsk ie-

1  AMBĄSĄPOR BRYTYJSKI 
& OPUSOIŁ BANGKOK
ttiTsklę, 15- g r u d n i a . A g e n c j a  D om ei do- 

ńpsi W sobotę1 z B angkoku, że am basador 
b ry ty jsk i w  S y jam ie  s ir  John- G rosby 
uciekł w  k ie ru n k u  B urm y . Tow arzyszyli 
tńu  rów nieżC inpi członkow ie am basady.
j  /  R P Ś ltK I JA POŃ SK IE 
PM A POŁWYSP1E MALAJSKIM

Szanghaj, 15 grudnia. — Na podstawie depe- 
.Sty.jz-Nahkinu, sprawozdawca japońskiej armii 
rnkomiipikowai, wiadomość o wylądowaniu dru- 
;;iej transzy japońskich oddziałów posiłkowych 
i,a pniwvspie rMalajskim. Anglicy mieli zasto- 
sowa niezbyt silny opór wojskom japońskim, 
'osu 'ym  się w kierunku Singapuru.

UZNANIE TENNO 
I »PM^RAŁA YOMAMOTO

t  '>, j  grudnia. <— W związki z zatopie­
nie!) vóch. brytyjskich stątków liniowych, ce- 
sąiiz przesłał i:a ręce szefa floty dalekomor­
skiej :admirała Isoroku Yamamoto Orędzie, w 
kió|yitg.wyraził mu najwyższe gnan ie za ten 
«zpznW y wyczyn .

BTANOWISKO TURCJI

fak t złożenia

Lotniskowiec USA „ Langley“, zatopiony
przez Japończyków

S L a l a  a l e  e a r o p e | * L a
Każda wojna — jak już dawno zauważono — 

liczy Judzi dwóch rzeczy: ekonomii i geografii. 
W jakim stopniu zwyczajny człowiek zapozna­
je się w okresie wojennym .z ekonomią, zasta­
nowimy się innym razem, obecnie warto roz­
ważyć jak uczą się szerokie masy geografii' na 
podstawie komunikatów i doniesień wojennych. 
Jut ostatnia wojna światowa przyczyniła się 
do spopularyzowania na wszystkich kontynen­
tach pewnych nazw miejscowości, mało lub ;zii*

# « ' a A » a g a R S

R row adzacyrk y o )U »  
Jpkdam" n'«% Iż w awlwlm z nowowt- 

l# n m i»  T nrqa  powinna 1),
WgmAc Drodnhg» 2) ograniczyć konanm-

znane z  klęski Anglików przeciwko Turkom 
i wiele innych.

Wojna obecna przyniosła znowu ze sobą ta­
le nazw geograficznych, do których przywiąza­
ne są pewne wydarzenia wojenne, jak np. Dun­
kierka, Oran, Dakar, Smoleńsk, Wjaźma, Kali­
nin, Dniepropetrowśk, Stalino. Nazwy te były 
dotychczas znane conajmniej jako pojęcie oder­
wane, nie mające z rzeczywistością codzienną 
nic wspólnego. Zaktualizowały je dopiero w y­
padki wojenne.

Ostatnie wydarzenia na Dalekim Wschodzie 
stanowią nowa pouczającą lekcję geografii oko­
lic, którymi u nas prawie zupełnie nie intereso­
wano się dotychczas. Wprawdzie w  ostatnich 
miesiącach przewijały się przez prasę takie na­
zwy jak: Hawai, Guam, Manilla, Hongkong, 
Bkngkok i inne, jednak była to egzotyka, która 
nie wzbudzała bliższego zainteresowania. Na­
gły wybuch wojny japońsko-amerykańsko - 
gifelskiei,, zwrócił uwagę całego świata ku ii m 
dalekim lądom i morzom, znanym dotychczas 
conajwyżej z powieści Jacka Londona, ale nie 
posiadającym żadnych cech aktualności.

Wobec tego warto przyjrzeć się ogólnemu 
terenowi wojny na Dalekim Wschodzie, miano­
wicie Oceanowi S p o k o j n e m u .  Powierzchnia te­
go oceanu, największego z pośród pięciu ocea­
nów świata wynosi 180.000.000 km kw„ Czyli 
tyle co oceany Atlantycki i Indyjski razem. 
Średnia głębokość tego oceanu wynosi 4.000 m, 
największa zaś dotychczas stwierdzona głębia, 
mianowicie na północ od Filipin, przekracza 
10.000 n r  i wynosi dokładnie 10.793 m.

W tej samej skali kształtują się też odległo­
ści n ś  tym oceanie. Odległość w prostej linii 
pomiędzy^ San Francisko i Tokio wynosi 12.000 
km, czyli 'tyle ile wynosi przestrzeń dzieląca 
Gibraltar od Kalkuty. Dystans jaki dzieli wscho­
dnie wybrzeże Ameryki Północnej od stolicy 
Filipin, Manilli*gwynosi 4.500 km, zaś długość 
linii okrętowej pomiędzy San .Francisko a Tokio 
prżez wyspy Hawajskie, czyli z małym odchy­
leniem kii południowi wynosi 13.000 km. Linia 
okrętowa pomiędzy San Francisko a stolicą 
Filipin Manilla przez wyspy Midway wynosi 
1L500 kin.i-iest najdłuższym bezpośrednim dy­
stansem na tych olbrzymich przestrzeniach 
wodnych, łączącym posiadłości jednego pań­
stwa.

Doniesienia japońskie wymieniają takie nazwy 
jak Pearl Harbour na Hawajach, wyspy Stanów 
Zjednoczonych Wake i Guam oraz Luzon na 
Filipinach. Otóż odległość pomiędzy Pearl Har­
bour a Tokio wynosi w prostej linii 8.000 km, 
czyli więcej niż dystans dzielący Gibraltar od 
Tobolska na Syberii, Odległość pomiędzy Tokio 
f Wake wynosi połowę tej trasy tj. 4,000 km, 
zaś z Tokio dó Guam 3.000 km. Najbliższe wyspy 
japońskie’, mianowicie wystiy Mariańskie odda­
lone i $ ą r  ód Guam niewiele, bo „zaledwo“ 500 
kin. Odległość z Formozy do wyspy Luzon na 
Filipinach, wynosi 1200 km, cżyli niemal tyle 
co odległość, tńiędzy Warszawą a Paryżem. 
Główna baza brytyjska na Dalekim Wschodzie 
Singapur oddalona jest od Tokio o 5.900 km. a 
stolicę iodochin Francuskich Saigon, dzieli od 
Singapuru ..niewielka“ odległość 1.000 km.

Cyfry te unaoczniają nam warunki, w jakich 
odbywają się działania wojenna na Dalekim
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Wsvhodzie. Bezbrzeżne przestrzenie morskie, 
niezmiernie rzadko fo-zr$acone archipelagi wysp,

pomad wwystldm
m ica#  prze##f*#ok powi#łr*o#, w  któryd i ape-
ruje lotnictwo, Wszystka i© są- wymiary i wa- 
nmld, do kWkydi abaWtnle d# doe### a#aw
skala europejska. Z tyeh też względów pierwsze 
wypady japońskie na bazy amerykańskie I #m- 
glelskk od&doo# #1# o s ^ L  a k  ö  ty#^c# Wo-
metrów od masterzy japońskiej, zasługują ba 
najbaczniejszą uwagę.'

B e r l i n  o  s y t u a c j i  

n a  f r o n d a  w s c h o d n i m
BerHq, łS ffradnf». — W kołach zbliżonych do 

Naczelnej Komendy Niemieckich Sil Zbrojnych 
wakazm# mm tm, źm w dmgm 
akcja niemieckiej armii lądowej na Wschodzie 
ograniczała sie jedynie do licznych lokalnych

wwlcklo, popifta dhmrn mtaWorn im«***, 
cl«łkW irtakf# I omnotaW*. pnp iimta 
o » ,« » #  podoili  otantakta mnokta Huta. 
Pew tam. W  dwlerdm *  m mlirodifmych 
kota* *ohko*r«k Smtam. w otamta itata 
do*MH«o urn# nkmlooktal do m im taid*

otaomdo » iW p'iyliflolm w otatam komtak- 
eta W u* ,im I i*d**mdi mm modtańi lik W -

większych strat w ludziach i materiale wojen*
amu NI« m d«ta a p o nilnoi\  t a  « d # 0  t a t a * -  

dm p dm ył*l»l m dd do
Lokalne operacje na Wschodzie

„ U d * * *  W in m W #  **' « W k  i lui«»Tc&

■ linii. Poprawki takie m aS :6dynie*'"ii&, ceiu -eS- 
ciążenie wielkich jednostek ^rmiLvtitemieckiej. 

■sa. okres «aiMiższydi tygodsiU iw ticsw aiiia 
ich na korzystniejszych pozycją«! 1 hsJąterttch. 
Natomiast podobnie lak d o ty d w Ą  froswiisna • 
jest w wielkich rozmiarach działalsość lotnic- 
twa, którego siła ujawnia się öbetMe w  nie­
zwykle skutecznym odcinaniu dowozu posiłków 
i stałym niepokojeniu gaptecża nieprzyjaciel-

dopuścić do tych nalotów, sięgających w obec­
nej chwili bardzo daleko poza pozycje frontowe. 
Czerwona armią zdaje # ę  nie da się przytem

kich S3 Ztöölnyoh 
— - vr r

oM*

odstraszyć żadnymi ofiarami, ponieważ #  d ąsu  
" yttie dwóch ostatnich tygodni zestrzelono me 
mniej jak 228 samotóTSw bolszewietich. '<Zale-

Anglia straciła 94 samoloty, ZSRR 288 E IE S
T y p U k m ,  WWma M aW n n W  M # M * a  m lem lM M y  "

kaeje w Tobruku i Sidl ei Barrani. Zadał® one 
ciężkie ciosy nieprzyjacielskim kolumnom zmo­
toryzowanym w Marmarica i dokonało dwóch 
skutecznych ataków nocnych aa Maltę.

Również I w  walce z lotnictwem brytyjski®

 _  W xnWmla. — Pondmo wmnmkAw
itaWmycmutah, kWotwo «kmlicWi w * t a  
«tam ta#wl«ta «4 7 do W gmdata rorwitafo po- 
« M «ta w otagAW i  t a * i  t a tah h oM.

OÓimta w e  mwrotaüm  le d *  ta& e d ilu iiw r 
w  tam omwta mtak k W c h m  ta r ta M d ta #  *

S S i f S f S s
wtednlch warunków atmosferycznych afak&wa-

lotnfctwo niemieckie wykazało swa przewagę. 
W czasie od 3 do 9 grudnia1 lotnictw# brytyj­
skie straciło #  samolotów, a tego 33 w rejonie 
Morza Śródziemnego, zaś w czasie walk po- 

.  ...........- ........................ - . - .. , . wietrznych z  myśliwcami niemieckimi ed 9 do

mcmtackiwo dawowta« ta ta  g m - Nhmcr. tak, ta  *  * e e ta ta  tanw# W  k«W*

deen, gaś na wschód-od Dundee zatopiło kontr-

n is k k p T p n la im  A m u r  T o je d y ń a » ' m m *m&%

s s a ^ s g a s s s ^ s g g g B
W m u, * , , « r  " " *  . . .

C iężk ie  s tra ty  b ry ty js k ie  
w  re jo n ie  T o b ru k u

t^ fß  działan ia bsfew a egran lssa lV  sl

® B ^ ^ ^ S B i 2 B S 0 S ś i

mwm. 8 u # M * l r  mws n m A s *  mulimi i l u  mml m m tm m M y w  muMmm* u m e lm k « u ii*  #  m- 
m uw W m  u l i  u iu im & ń  t u k m A  e lumur A  mb#& PmüW Hm m  lulmelm Tu& mkrn rnlumm

r s B ^ s s i ^ a e s i ł l r T s l

dwo 21* maszyn memlectdeh ni© 
operacyj. " ' ' "

W Berlinie panuje przekonanie, ze przyczy­
ną tego zastanawiając© nierównego stosunku 
strat powietrznych Sowietów jest fakt, *e armia 
czerwona zmuszona jest obecnie posługiwać się 

! już w y p rzed a jące j mierze pilotami b a r t o  ile

pilili«* # 7 MuwW*«."

Bitwa w pustyni przybiera na sile

grudnia zastrzelono 225 samolotów boiszewie-

H w »  U  m rw bd*. _  W lta k l k n m a n & x t l^ w b e ta  b n m i  n»!

torpedowiec i 4 okręty handlowe a  łącznej po­
jemności 14.066 brt.

Brytyjska flota wefenga otrzymała w  c'asn 
toga tygodnia ciężkie ciosy od lotnictwa nie­
mieckiego. przede wszystkim na Morzu Śród­
ziemnym. Dwa brytyjskie krążowniki, jeden 
kontrtorpedowiec i 1 wielki transportowiec 
wojskowy zostały ciężko uszkodzone.

Poaa tym lotnictwo niemieckie interweniowa-

kich, podczas gdy równocześnie zaginęło 21 sa- 
......................KkH - .................................

"a a
eh. Samoloty niemieckie p o  

dych warunków atmosferycznych przy­
łączały się wielokrotnie do walk na ziemi. Bom-

molotów Hieraiecl 
mimo dych warunków

bardowały one pożycie i koncentracje wojsko­
we, oddziały czołgów przygotowanych do ak­
cji, umocnienia połowę, kolumny marszowe i 
połączenia pozafrontowe, a przede wszystkim 

nalotach ppołączenia kolejowe. W i powietrznych
&  w e wszystkich punktach w Afryce Północ- mocno zniszczono pewna fabrykę przemysłowe 
pej w watkach, toczonych tam na ziemi. Qbrzo- m  zachodniej stronie zatoki Onega, bazy no­
cni o ono w dzień oraz w ńoey bombami wszyst- wietrzne na południowy wschód od jeziora La- 
Uch bnUbnó* kolumny polis* *  medbnnlcz- do**, mazrarulace knlnmny do nnmnnmMr* 
Hyclu peeyei® artylerii, stanowiska artylerii jeziorze Ladoga, oraz koncentracje wojskowe 
mnocMoW««! o m  kenc«u trade ozalzów I . na północny wnohód od Worn Brnu*, nad aór- 
pcdazdiw piechapicznych. Przypuszczało ono nym Donem ł w łuku Dońca. Sama Moskwa by- 
Ongtanno atak! na obkkly norio** I hrtyB-l la WWokloMo atakowana *  nom* a n » *
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Z  Ą r a f w

Ł O T f g / /  i / c z a o y & f
W  sobotnim c iągn ien iu  Loterii Liczbo- 

g i j  wylosowano n as tępu jące  pięć ntuhe-

pierwsse w yw ołanie : 15;
Drugie wywołani©: 79;
Trzecie w yw ołanie: 18?
Czwarte w yw ołanie: 58?
Piąte w yw ołanie: 35.
Następne ciągn ien ie  odbędzie się w  K ra ­

kowie dnia 2ÖJ2.1941 r.

O B R A D Y  K IE R O W N IK Ó W  
G O SP O D A R K I W IE J S K IE J

O negdaf zakończyła się we L w o w i e  
dwudniowa sesja  kierow ników  gospodar­
ki w iejskiej. Zw oła ł j ą  I p row adził kie­
rownik okręgow ego W ydziału  W yżywie­
nia i Rolnictw a. O m aw iano kw estię wyr 
żywienia ludności okręgu oraz poruszono 
szczegółowo w ytyczne odnoszące’ się do 
kam panii w iosennych robó t w roku  -przy­
szłym.

# F L 4 T 2 C Z * *
W  S Z K O Ł A C H

D ekret G łów nego W ydziału  W iedzy i 
nauki u s ta la  fe rie  św iąteczne d la  w szyst- 
tóćh szkół w  Gen. Gub. ja k  następu je :

F erie  t rw a ją  ©d dn ia  22 g ru d n ia  1941 r. 
do dn ia  3 styczn ia 1942 r. Zakończenie n au ­
ki n as tą p i za tem  w sobotę 29 g ru d n ia  1941 
r. po czw arte j godzinie nauk i. H anka roz­
pocznie się w dn iu  5 styczn ia stosow nie 
do rozkładu godzin.

' m m r  d l a  m ł o d z i e ż y
W  W A R S Z A W IE  

N apływ  m łodzieży z p rów incji do szkól 
zwłaszcza zawodow ych w W arszaw ie, ofas 

■ wielkie trudności kw ate runkow e w m ie­
ście sk łon iły  Po lsk i K om ite t Opiekuófezy 
do zorgan izow ania dwóch bu rs  (męska i 
żeńska) d la  m łodzieży w w ieku ponad  la t 
16.

Obie b u rsy  prow adzone są na zasadzie 
sam ow ystarczalności. M łodzież opłaca w z a  
sadzie po 150 zł. m iesięcznie oraz zobowią­
zana je s t do d ostarczan ia  n iek tó rych  pro ­
duktów  w natu rze. j

W Y K R O C Z E N IA  S K A R B O W E  \
W ykroczenia skarbow ego dopuszcza się 

ton, k to  nie p o pełn ia jąc  innego przestęp­
stw a skarbow ego ja k o  p ła tn ik  lub  przy  
obronie sp raw  pew nego p ła tn ik a  w ykra­
cza um yśln ie luz z  n iedbals tw a przeciw  
przepisow i podatkow em u lub  zarządzeniu

„ K U R I E R  C Z Ę y T O C H U W H K I*

waezhi, s ta ry  przebój zm artw ychw stał, n a - i 
bra ł rumieńców młodości i jego refren  
zmów śpiew a w arszaw ska ulica.

» N U M E R  w  n u m e r ?  r e w i a  w  „ U L U w

K abare t „U l" w ystąp ił w tych  dniach  z 
prem ierą nowej rew ii p. t. „N um er w nu- 
m er . A trakc ją  togo te a tru  nadal je s t  św iat 
n y  komik A ntoni F e r tn e r  w k ilk u  ske­
czach. Zwłaszcza sbogaeil ekaeg U$om- 
plet M essaliny" plastycznym , m arnSm ioz-  
nyra typkiem  „pod tstusiałego  netiiimma* 
szukającego przygód u kokotek. aMakdmi- 
ta  au to rk a  H alin a  B apaeka p o tra fiła /w z ru  
szyć n iebanalnym  w pom yśle, o głębszym  
podkładzie psychologicznym  i  bardzo ser-.

na d iusseusa S tefe ia  G órska p rzenosi n as  
w pełnej w erw y piosence „T orrero“ aż do 
ojczyzny Carm en, a  W in ia rsk a  i B ieleniah 
przypom inają  sielskie an ie lsk ie  czasy dzie­
ciństw a w gro tesce „Bezgrzeszne la ta “. 
Chor B an a  w  now ym  .repertuarze hum oru 
i sentym entu  ja k  zawsze u jm u jący . Szko­
da» że. zab rak ło  św ietnego aw angardow e-,

ska n ieste ty  n ie um ie postaw ić, ja k  oni re­
prezen tac ji T erpsyehory  w teatrze o tak  
w ysokim  poziomie.

W Y P Ł A T A  Z A S IŁ K Ó W  
W  Z A K Ł A D Z IE  U B E Z P IE C ZE Ń  SPO Ł.

Zgodnie z zarządzeniem , Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych we L w o w i e ,  w y­
płaci? zasiłk i odnośnym  osobom, zamiesz­
ku jącym  m iasto  jak  i  najbliższa okolice 
już  w dniach 1, 2 i 3 g ru d n ia  br. Osoby za- 

terenie O kręgu G alicja im ieszkające n a  terenie u a rę g u  G alicja po­
za Lwowem, o trzy m ają  w ypłatę należnych 
im  zasiłków  w najbliższych dniach  d rogą 
pocztową.

K O M E N D A N T  P O ST E R U N K U  P . P . "
P A D Ł  OD K U L  B A N D Y T Ó W

W  S i ą p i ,  pow iatu  włeszezowskfego 
m iała  m iejsce zbrodnia, o f ia rą  k tó re j padł 
m iejscow y kom endant posterunku  P. P . 
J u lia n  M oszara.

W  nocy do jego m ieszkania w darło  się 
przem ocą pięciu nieznanych osobników, 
uzbrojonych w broń p a ln ą , i oświadczyw ­
szy, te  funkcjonariuszam i ta jn e j policji 
niem ieckiej, polecili m ti się u b rać  i  u dać  
a a  pew ien p lanow any  napad rabunkow y.

K om endan t w n apastn ikach  poznał ban ­
dytów, poszukiw anych przez policję  za r a ­
bunki, lecz będąc bezbronnym , a le  .mógł 
reagow ać w  odpow iedni sposób. Gdy jed ­
nak odm ów ił opuszczenia m ieszkania, oraz 
w ydan ia kinezy odtdokalu posterunku , ban  
dyei s iłą  w yciągnęli kom endan ta  n a  k la t- 
- *  „ W h  j e  O n a -

Błyskawiczna wojna na Pacyfiku
Dziś, w czwartym dniu działań wojennych na 

Dalekim Wschodzie na* podstawie ostatnich do­
niesień z terenu bojowego na Oceanie Spokoj­
nym można już sobie wyobrazić obraz japoń­
skiego planu operacyjnego i jego kierunku.

Pierwszym faktem rzucającym się w oczy 
jest inicjatywa Japonii, która niespodziewanie 
uderzyła swoim lotnictwem na bazy amerykań­
skie i angielskie na wodach południowych. Po 
pierwszym ataku lotniczym na niektóre punkty 
operacyjne, dokonano wypadów floty wo­
jennej i wysadzono wojska zwłaszcza na bazy 
amerykańskie? Guam i filipińska wyspę Luzon.

w południowych Chinach Hongkong został za­
blokowany od strony lądu 1 morza^wojska ja­
pońskie wkroczyły do Syjamu z widoczną ten­
dencją przedarcia się na półwysep Malakka i 
zagrożenia najważniejszej brytyjskiej bazie 
morskiej na Dalekim Wschodzie, Singapur. Sin­
gapur jest właściwie nazwa wyspy na południe 
od półwyspu Malakka, o powierzchni 555 km2 
i 423.000 mieszkańców, z tego tylko 7.400 bia­
łych. Stolica tej wyspy, noszącą również nazwę 
Singapur, liczy 300.000 mieszkańców, z tego 
4/5 Chińczyków. Ufortyfikowane to miasto jest 
główną bazą wojennej flot" brytyjskiej i waż-

niewoli. Akcja lądowania wojsk japońskich 
Wyspie Luzon odbywa się na szerokim odcinku 
wybrzeża, mierzącym 250 km od strony półnęc- 
ne-zadfOdhiej tej wyspy i ma niewątpliwie na 
celu zajęcie stolicy Manilll, będącej zarazem 
stołecznym miastem całego archipelagu filipiń­
skiego, formalnie od kilkunastu łat niepodległe­
go, w  rzeczywistości jednak podlegającego zu­
pełnie wpływom Stanów Zjednoczonych. O ile 
chodzi o wyspę Guam, głośn«, w ostatnim cza­
sie bazę amerykańska na Oceanie Spokojnym,

! i wschodnią. Ód szeregu łat Anglicy umacniają 
i rozszerzają fortyfikacje obronne tego miasta, 
wznoszą nowe doki i obiekty portowe, koncen­
trując zarazem w nim wszystkie siły swej flo­
ty Dalekiego Wschodu.

Drugą charakterystyczną cechą ataku japoń­
skiego jest kierunek jego uderzenia. Wszystkie 
uderzenia japońskie zarówno przeciwko bazom 
amerykańskim jak i angielskim są wymierzone 
w kierunku południowym. Przejawia się tu wy- 
ażnie naczelna linia polityki japońskiej, szuka-

ona w  skład wysp kcei oparcia dla swych sil zbrojnych na nieźli-
ezonyćit wyspach i archipelagach mórz połud­
niowych. Uzyskanie takich baz, jak słusznie

to geograficznie wchodzi . .
Mariańskich, należących do Japonii i ciągnących

pieczne położenie, gdyż wystawiona była na
atak ze wszystkich stron.

Co się tyczy wyspy Luzon ze stolicą Mattfllą, 
to liczy ona 109.206 km2 i 3,8 milionów miesz­
kańców. Na wyspie tej znajdują; się pokłady że­
laza, miedzi, siarki i węgla, posiada więc dla 
floty doniosłe znaczenie.

N ajdalej wymierzony był atak lotnictwa ja­
pońskiego na wyspy Hawajskie, znajdujące się

czyli Mikronezję i Melanezję, ten równocześnie 
wywiera decydujący tvplyw na trzy kontynenty 
otaczające Ocean Spokojny, tj. Azję, Australię 
i ' Amerykę. Kierunek wypadowy akcji japoń­
skiej kn południowi prowadzony jest konse­
kwentnie od kilkudziesięciu lat i dzisiaj jesteś­
my świadkami nowego stadium tej akcji. W o- 
becnym stanie rzeczy imperium japońskie roz­
ciąga się od 50 stopnia szerokości północnej do 
5 stopnia szerokości południowej, zamykając

w samym środku Oceanu Spokojnego i zamie- ©d wschodu cały kontynent azjatycki łańcuchem 
nkme przez Stany Zjednoczone na sllftą bazę wysp ciągnących się na 'przestrzeni 7.000 km 
morską i powietrzną. Wyspy te, zwane także z północy na południe. W czasie kiedy Kuryle 
Sandwich, posiadają łącznie 10.398 km2 po- i Sachalin pokryte są obecnie śniegiem i wyka- 
wierzchrii i zamieszkałe są przez 43.000 ludno- żują mroźna temperaturę syberyjską, południo- 
ści, przeważnie tubylczej, oddanej hodowli we posiadłości japońskie pławią się w trop'kal- 
egzotycznych roślin i rybołóstwu. Lotnictwo nym słońcu i dostarczać wszystkich produk- 
Stanów Zjednoczonych w dążeniu do opänowa- tów flory i fauny równikowej, 
nia Oceanu Spokojnego upatrzyło te wyspy ja- Kilka pierwszych dni wojny przyniosło Wy­
ko miejsce pod bazę dla lotnictwa cywilnego skawiczne uderzenia japońskie przeciwko dwom 
i wojskowego. Atak japoński został więc wy- mocarstwom, które zdradzają te same tenden- 
mierzony w niezmiernie czuły punkt dla ame- cje, co najpotężniejsze azjatyckie imperium Vy- 
rykańskich sil zbrojnych. spiärskie, mianowicie opanowanie Oceanu Spo^

Równocześnie armia japońska prowadzi ope- kojnege. Pierwsze też dni wojny przyniosły 
racje przeciwko posiadłościom wielkobrytyj- błyskawiczne sukcesy, których wyrazem jest 
skim na Dalekim Wschodzie. Port brytyjski zajęcie wyspy Guam.

, kto,- n ie popełn ia jąc  innego czynu k ara ł-  * 
aego, w ykracza um yśln ie  e lub  z n iedbal­
stwa przeciw  rozporządzeniu zakazujące­
mu' przyw ozu, wywozu lub przew ozu tow a­
rów, lub  przeciw  zarządzeniu w ydanem u w 
celu w ykonan ia tak iegoż rozporządzenia, a 
zaw ierającem u w skazania n a  karalność 
czynu;

k to, n ie  popełniając- naru szen ia  m ono­
polu, na raż an ia  m onopolu lub  innego prze­
stępstw a skarbow ego w ykracza um yśln ie  
lub z n iedbalstw a przeciw  postanow ieniom  
monopolowym.
N O W E  O B L IC Z E  „ T A N G A  NO C TU RN O "

Jed n y m  z najpopu larn ie jszych  przebo­
jów la t o s ta tn ich  by ła  p iosenka ,VTangb 
N octurno“ do m uzyki O tto  B ergm ana. N ie­
dawno spo tkał j ą  ids ty lu  lan y ch  szlagie­
rów. P o  p ro stu  ©śpiewała si© > i zdepopula- 
ryzow ała. Obecnie znany  reżyser i za ra­
zem poeta. W . Zdzitow iśeki, dorobił nowy, 
ekspresyjny  tekst* który, za stępu jąc  po ; 
przednie, b an a ln e  głowa piosenki, nada ł je j 
cechy a rtyzm u . Śpiew any je s t  n a  scenach 
tutejszych przez św ie tna  m ezzo-soprani- 
stk© J .  K łosówne. I  dzięki poetyckiem u 
tekstowi i  in te rp re ta c ji u lub ionej spis*

iąpnie. bandyci w darli ,si© do uiiesz-T =C  Jeden  z jego sąsiadów , Jozef O ajerskL i
sek re ta rza  gm iny , zam ieszkałego w ^ in try g o w a n y  tym, że Okoń od k ilku  dni I

nie w ychodził z m ieszkania, przez cieka­
wość za jrzał do w ew nątrz  przez ■ ’ 
zauw ażył O konia leżącego n a  łóżlru.

Po dostaniu  się do m ieszkania okazało 
sią, że Okoń zm arł przed k ilku  dniam i,

tym  domu, zab ra li ta sak  kuchenny i przy  
pomocy tegoż w łam ali sio de lokalu poste­
ru n k u  policji, gdzie zrabow ali k a rab in  i 
am unicjo. Po  dokonaniu  rabunku  odjecha­
li w niew iadom ym  kierunku.

Na m iejsce zbrodni p rzyby li p rzedstaw i­
ciele żandarm erii n iem ieckiej i polskiej 
policji k rym inalne j.

Z a m ordercam i zarządzono pościg.

N A P A D  B A N D Y C K I N A  ZA G R O D Ę  
W IE Ś N IA K A

G O SP O D A R Z  — Z Ł O D Z IE JE M  
W yrokiem  S ądu Grodzkiego w S t o p -  

- - • . - . n i c y  w powiecie buskim , został skaza-
przez okno i ny Qa w ięzienia W ładysław  Ł aoa. ze

Zborówka, gm iny P acanów  (pow, Baśko) 
kradzież ze spichtorza dw orskiego ma-

K R W A W A  B Ó JK A  W E S E L N A  ■ 
W e wsi Mostek, gm. S zrań iaw a  w czasie 

odbyw ającego się wesela Józefa  K oniecz­
nego, doszło do krw aw ej bójk i m iędzy we-

ją tk u  P ileckiego w Zborówku, 12 kg szyn­
k i m ąki pszennej oraz kaszy jęczm iennej.

Do pomocy Łapa dobra? sobie 20-Iefnie-' 
j?-o_ syna  i  jeszcze dwóch kolegów, Ja n i-

Pom ocnicy Łapy, skazani zostali, z uwa-

O negdaj w  nocy napad ło  6 bandy tów  a a  
igrode K at;

niosło  .obrażenia, najpow ażn iejsze zaś  J a n  
# - r>- » % 0 . -re D uda, którego w s tan ie  groźnym  przewie-

w w Ä i  w * w « . w ,  *  M k A o -

'  ^  g o w v o .  P B Z T C z y y ^Śledztwo w toku.

N IE S A M O W IT E  O D K R Y C IE  
M ieszkaniec J ę d r z e j o w a ,  Stani*

eln ikam i w trakcie  k tó re j k ilk a  osób od- g i na m iody wiek, tylko na dwa m iesiące
........................... " * '  "  aresztu.

Złodziej Ł apa je st w łaśneietom  4-morgo- 
wego gospodarstw a i. by ł ju ż  k a ran y  za 
kradzież.

N IE P E W N Y  S C H O W E K  N A  S T R Y C H U  
W ładysław  Czarnocki, m ieszkaniec Ły-' 

sakow a I J I  kolo Jędrzejow a, chcąc zabez-
P O Ż A R U

Od siln ie  nagrzanego  i  nieodpow iednio .
... - ----- _ ----------------- -- — , zabezpieczonego':'# # # '2 .  trocinow ego, wy- go domu.

sław  Ok cm od dłuższego czasu m ieszkał buchł pożar w m ieszkań m  F ilip iny- F e r t  w
sam, ądyz zona jego przebyw ała w S osnow ' Sam sonow ie w pom iecie, kieleckim , w na-
cd łS jh liz sz e j rodziny  n a  m iejscu  n ie  po- stępstw ie czego s p ł o # ł  % dośtoząW e dom 
siadaŁ  i m ieszkalny.

pieczyć sw oją garderobę oraz swej żony 
przed kradzieżą, u k ry ł j ą  na s trychu  swe-

Schowek podpatrzy ł n ieznany  złodziej i 
przy pomocy dobranego klucza sk rad ł 
w szystkie rzeczy, w artości około 1500 zło­
tych.

Tea Udro to m ore de szczęściara I Mllak
przegra! h i  prawie trzy tysiące., 
Zaalazia się w  pierwsze! salce, napełnio­

nej ostrym dymem, żyrandole sączyły światło; 
byto tu duszno i pusto. W rogu dwaj panowie 
głośno się sprzeczali; łedeu nalewa! wódkę

Skierowali e e t y ' t t  Mary; również i ĄdĄda

-  Tutki lest pan Udro, chciałam s  nim mó­
wić. „•

-  Owszem, proszę pani. Każę. zaraz poprosić.
-  Antoś 1 — zawołała Adelcia — poproś pa- 

na Udrd.r Jędna pani czeka.
Obserwowała elegancką sylwetkę Mary. któ­

ra podeszła do lustra' i poprawiała włosy. Do­
piero teraz uprzytomniła sobie, źe jest bez ka­
pelusza. oczy miała nieznacznie zaczerwienio­
ne. była bardzo blada, a usta zwarły się w  ja­
kimś obcyjn dla piej skurczu.

Przeciągnęła -wargi szminka i przypudrowała 
twarz. Oczy stały się teraz smutne, jeszcze 
większe niż zawsze. Własna twarz wydawała 
*  Mera oka. d* * * * .  *Ka* M y w *

pała też po diVffl sylwetkę Udry, wynurza­
jąca się z drzwi pokoju. .
;  Rowdądmł d *  We dw tieegłazy IWgranowd 
{W d  Mmry bocznym bab** <*ok bo-

%- Gdzie jest ta pani de mnie? — zapytał.
- Odwróciła sie. -  .
— Mary! — zawołał Udro. — Ty mnie szu-

: ■ ^Wyczuła w głos to sztuczną radość i jakiś ton 
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Uśmiechał się jak zawszę ironicznymi usta-

— PzUkelkm *  ta k  pdkhldnb — ekłmmele
.T, i  nie mogę cię znaleźć — dopiero tutaj. Mam 
do ciebie ważną sprawę, właśclwlg rodzaj pro- 
# y  I  pragnę z tobą pomówić.

Ujrzała przelotny błysk w- ■ oczach Udry, kt&* - 
’ zresztąizaraz zgasi, ;
— Udrof Udro! — wolał Milak s drogiego

mi, wąskie pasemka wąsików rysowały się nad pokoju. — Chodźteź pan do cholery!
* * * " '  ’ . ,  - ...... -  —  Stuchaj ;Mary--— rzekł — s a p ó ł  godziny

będę do twojej „ dyspozycji. Jeśli masz ochotę, 
chodź ze mną, popatrzysz iak się gra i wygry­
wa — dodał ciszej. I

sama nie wiedząc dlaczego. ’ I 
nie zawiedzie — skonstatowała

nimi, jak dwa drapieżnepazury. =. -r -:-r
— Wspaniale wyglądasz l ; Codziennie pięk­

niejsza! , : .
— Staś! — poprosiła — nie mów mi komple­

mentów, przecież wiesz, źe tego-uie . lubię! ;Ty

............
* «  * .  m n , .  S g - i w  -  t a ,  ta kun.

Ubrany ' nłewątoliwie elegancko — angielski i i  oddam pieniądze Olszewskiemu? • 
keet — kr***, duhrae rawWwu,; m W , *  I». 5 0 * »  Udra ku druwłum. Shtaueb p u b , kto:
ule I lekeł łuta tamrał M d  ou A  ea*U uerau, MOukut

: Z-; radością.:' Na pewno mi załatwi sprawę kolii. 
I tqde wota» ZuwW e woWel M euelek 'łieźna od ni-

dekiel C e, e# A  emłutad,
— Me erałeelee A  « W , w W Iraelueuel 

meeee?
— Ce, k  leetam lieelneu,, . ' _
BW eedowoleu, I eluitectiel ele *e Nera. ule | 

«taueeueeele« x Ooel M rak. która Wwekrateh
ucałował.

ule? Cóż

Cholera! Jak mi nie idzie!. * .
— No. no Mitaczku — uspokaja! Barltk —

Idzie! r -  We I#*#*, m z #od wowrn m  wo-
zie!

I prezes Barilk.
Zatrzymała Udrę.
— Słuchaj Staś. kto tam jest?
— Wspólni' znałomi! No. chodź! Nie bój się 1
Otworzył aserdco drgwS i prgegmśdl Mary.

Uderzyła jej nozdrza ostra fala dymu. Trzy 
pary oczu skierowały się jednocześnie na nią. 
Oczy Milaka nahiegły już krwią, twarz Barlika 
błyszczała,- Kulka przesuwał językiem po war­
gach.

— Mary! — zawołał Barlik — tutaj w szu- 
lerni? Cóż cię tu sprowadza bóstwo?

— Nie bóstwo — roześmiała się.
Nareszcie się opanowałam — pomyślała —

jej własny głos ł uśmiech wydawały się szcze­
re, naturalne, brzmiały beztrosko.

— Dobry wtegsór panom.
Barlik wstał. Za nim .szurając nogami podno­

sił iłięnięźko Milak.
• — Zitan — przedstawił Udro.

Muak wyciągnął grubą, oślizgłą rękę.
~r Widzimy się codzieó i nie znamy się! 

wyrzucił ochrypłym głosem. — Milak jestem.
— To jest pan Kulka, ojc ec siedmiorga dzie­

ci — kropnął Udro — niebezpieczny uwodziciel.
Mały człowieczek mrugnął oczkami i uścisnął 

z szacunkiem jej rączkę. Ulokowali ją przy 
Udrze. Nawprost miała Milaka.

— Buldogi — pomyślała.
Przyciskał karty do stolika i śledził uważnie 

twarze. Z prawej strony miała Barlika. Uśmie­
chał się życzliwie, poza maską uśmiechu błysz­
czały zimne oczy.

Na czoło Kulki występował pot. Udro uśmie­
chał się ironicznie, jego oczy były przyczajone, 
niebezpieczne.

■— Lisie okol — błysnęła myśl.
~  Ten łobuz! — klął w myśli Milak Drażni­

ła go brylantów# szpilka w krawacie Udry. Jak 
mi cholernie nie idzie!

Stos banknotów. n:etrzvł się na środku stolł- 
jtS. Na . rogu stała karafka z wodą. Kulka 
chHaknał nerwowo Prezes gwizdał: „Gęsi za 
wo4% kmwW aa wodą".

(D. c.
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I D ziś: E uzebiusza 
J u tro :  Ł azarza  
W schód słońca o godz. 9,05 
Zachód B

ta± a .  śmi.rniu 1 Ptwtvo D" "M er, B a n d a  oszustów  I opryszków
zlikw idow ana

Dziś zaciemniamy

Z motatalk« p#ll«l«nła I

S o r a w  W e w n ę t r z n y c h )  d r o g ą . z a r z ą d z e n i a  a d m i n i s t r a -  1 P  .

a  1 6 ,4 6  ' w y d a j e ,  n ie  p o s ta n o w io n o  i n a c z e j , ^ b o t f l ą z t S ą  p r z e -  j S z c z e p a n ia k  J ó z e f ,  z  a m . p r z y  u l .  T r r t ^ o w e j  s  j 
p i s y  r o z p o r z ą d z e n ia  o  z w a lc z a n ia  z a r a ź l i w y c 5  c h o r o b  ; s i l  o  k r a d z ie ż y  r o w e r u  p o z o s ta w io n e g o  c h w i l  ,
z w ie r z ę c y c h  z  d n i a  22 s i e r p n i a  1 9 2 7 V . ) j  w y d a n y c h  o p ie k i  p r z e d  s k le p e m  p r z y  u l .  W a r s z a w s k ie j  -■
d o  n i e g o  p o s t a n o w ie ń  w y k o n a w e z y c h .M l in i e j s z e  p o -    1 - v"

o w ie n ie  w y k o n a w c z e  w e sz ło  w  ż y c ie  j z '  d n ie m  I

W  p o p r z e d n ic h  n u m e r a c h  „ K u r i e r a  Częstochow  
s k ie g o  p i s a l i ś m y  o  ty m , ,  i a . n a  t e r e n i e  n a sze g o  m ia . 
s t a  g r a s u j e  b a n d a  b e z c z e ln y c h  o sz u s tó w , k tó ra  ,% 
d a j ą c  s ię  z a  u r z ę d n ik ó w  G e s t a p o  te r o r y z u je  lu d n o «  
i d o k o n u je  s z e r e g u  k a r y g o d n y c h  n a d u ż y ć ,  oszustw  
k r a d z ie ż y  i r z e k o m y c h  r e w iz j i .  O s ta tn io  oszuści 
s t a l i  p r z y c h w y c e n i -  S ą  t o :  W ła d y s ł a w  W iec h a , Lean 
M ir e k ,  J u l i u s z  C i e p ie ls k i  i  i n n i .  C z ęść  rzeczy  znale , 
z io n ą  W m ie s z k a n iu  o p r y s z k ó w  z o s t a ł a  z w ró co n a  no 
s z k o d o w a n y m  p r a w n y m  w ła ś c ic ie lo m . e

P  ©©sątelk

K o n i « *

* Ł 4 #
& 8 #

g r u d n i a  1941

K alendarzyk rolniczy
n a  d ry g ą  dekadę g ru d n ia

W  g o s p o d a r s t w i e  r o ln y m :  P o la  p d z o s ta ł e  d o  z o r a n i a

D rób cho ru je  na cholerę
E p id e m ia  c h o l e r y  p o ś r ó d  d r o b in  s z e r z y  e ię  n  n a s  

n a j c z ę ś c i e j  n a  w io s n ę .  O b ja w y  t e j  c h o r o b y  p r z y c h o -

Ń a  c h o le r ę  c h o m j ą :  k u r y ,  k a c z k i ,  g ę s i,

z a m -  p r z y  u L  P i ł s u d s k ie g o  — 78 z ł. g o tó w k a .
B o n c e l  L u c j a n ,  z am - p r z y  u l .  Ś c ie g ie n n e g o  z g ło s i !

s i l ą  o  k r ą d ń e t y  ze  e t i y c h n  d o t ą d  » P f ™ 0,* .¾ ¾ ¾

m o ż e m y ,  p o n ie w a ż  w s z e lk ie  l e c z e n ie  n i e  d a j e  ż a d -  | w  d r z w ia c h  —  b ie l i z n y  o s o b is t e j ,  
n y c h  i s t o t n y c h  r e z u l t a t ó w .  M o ż e m y  j e d y n i e  c z y n i ó } ' Z g in ą ł  r o w e r  z  k o r y t a r z a  d o m u  p r z y  u l .  AJ., w o i*  

• • - _____  -V —   -J»i—  — _  .  ł  r , 1___ A~S~A~, . a n a m  ^O-łngłl wtflftCIO iei M lS-

-  b i e l i z n y  o s o b is t e j .  

N ie j a k a  F u n t o w i c z  Ł a j a ,  ż y d ó w k a ,  z a m . p r z y  u l .  
W a r s z a w s k ie j  9 z g ło s i ł a  o  k r a d z i e ż y  z e  s t r y c h u ,  do -

Z asłab ła na ulicy
O n e g d a j  z a s ła b ła  n a  u l i c y  W a s z y n g to n a  J a n in »  

M ile k , z a m . p r z y  u l .  R y b n e j .  C h o r e j  u d z ie l i ł  p ie rw  
s z e j  p o m o c y  p r z e c h o d z ą c y  w ła ś n i e  u l i c ą  le k a r z  P rz v  
c z y n ą  z a s ł a b n ię c i a  b y ł  a t a k  s e rc o w y .

Jo* « w  em* yłe# e#łii r iu|ę
de mumeMi łwlętaemege

z o r a ć  n a  o s t r ą  s k ib ę  i n ie  b ro n o w a ć .  O  U e d a je m y  
n a w ó z ,  to  p łu g ie m  o r a ć  co  6 c a l i ,  a  z a  p łu g ie m  p u ś ­
c i ć  p o g łę b ia c z .  W  r a z i e ,  g d y  w o d a  ą to i  n a  o z im in a c h ,  
n a t y c h m i a s t  spM Ścić j ą  d o  p r z e g o n ó w . C z y ś c ie  r o w y ,  
d r e n o "  ' ' ...... 13%;
w a ć  św ie ż o  n a r o d z o n e  c i e lę ta .  Z w ró c ić  n w a ^ ę

w s z y s tk o ,  c o  le ż y  w  n a s z e j  m o c y ,  a b y  z a p o b ie c  w y ­
b u c h o w i  t e j  c h o r o b y  !u b  a b y  w  r a z i e  w y b ą c h n  j e j  
n  s ą s ia d ó w , s w ó j  d r ó b  d o m o w y  u s t r z e c  o d  c h o r o b y .  
K a r d y n a l n y m  o b o w ią z k ie m  j e s t  z a c h o w a n ie  j a k n a j - '  
w ie k s z e j  i  s t a ł e j  c z y s to ś c i  p o m ie s z c z e ń  d l a  d r o b in ,

;g ło s i ł  w ła ś c i c i e l  M is-

3 n a  m a^ I  ' n i a  p o k a r m u  d l a  d r o b i u  z d ro w e g o  n i e  m o ż e  b y ó  u -  
I ż y w a n e  d o  k a r m i e n i a  d r o b i u  c h o r e g o ,  l u b  s z tu k  p o -

• s u c h y m  m ie js c u .  Z a ło ż y ć  r a c h u n k o w o ś ć .  _ _ ( ! . .  ^  c h r o n ie n i e  d r o b i u  o d  z im n a  i

k i  p r z e d  o c ie le n ie m -  Z w o z ić  m a t e r i a ł y  o p a ło w e  i 
d o w la n e .  R ą b a ć  i z w o z ić  ló d . Z a k ł a d a ć  t r u t k i  n a  m y

w  o ITT o d z ie  w a r z y w n y m :  W  r a z i e  o d w ilż y  w i e t r z y ć  j w i lg o c i  ó r a z  d a w a n ie  m u  m o ż n o ś c i  n a jc z ę s t s z e g o  
k o p c e  p r z y  p o m o c y  w ie t r z n ik ó w  j a k  r ó w n i e ż  p iw n i-  | p r z e b y w a n ia  n a  ś w ie z e m  p o w ie t r z u .  N ie  p o w in n o  s :ę

sz e lk i e  s k ł a d y  z w a r z y w a m i .  P r z e b i e r a ć  c e b u lę  ! p u s ż c z a ó  d r o b i u  n s  d r o g i  p u b l i c z n e ,  n a  k t ó r e  m a
,  o s u w a ć  z e p s u tą  i  w y r o ś n ię t ą .  R e p e r o w a ć  s k r z y n i ' 
in s p e k to w e ,  s z k l ić  o k n a ,  s z y ć  m a ty .  W  o d w i lż  o d s ie ­
w a ć  k o m p o s ty  o d r z u c a j ą c  c z ę ś c i  n i e p r z e g n i ł e  d o  n o ­
w y c h  g r o m a d ,  k tó r e  p r z e d  z im ą  w in n y  b y ć  p r z e r o ­
b io n e  i u ło ż o n e  w  k s z t a ł c i e  n i s k i c h  p r y z m ,  k tó r e  m o ­
ż n a  z n a k o m ic ie  z a s i l a ć  n a w o z a m i  p ły n n y m i  i  k lo a c z -  
n y m i .  P r z e w ie t r z a ć  o w o c e  i  w a r z y w a .

W  s a d z ie :  Z b ie r a ć  i n i s z c z y ć  g n i a z d a  s z k o d n ik ó w . 
K o ń c z y ć  p r z e d z im o w e  c ię c ie  w in o r o ś l i .  S a d z ić  w  d n i  
h iT - i r o ź n e  d r z e w a  i  k r z e w y  o w o c o w e , d e l ik a t n i e j s z e  
z a t  ' -n ie c z a ć  p r z e d  m r o z e m . S k r a p la ć  c ie c z a m i  o w ä -  
d o -  i  g r z y b o b ó jc z y m i .  C ią ć  s z p a l e r y  i  ż y w o p ło ty .  Z a ­
b e z p ie c z a ć  d r z e w k a  p r z e d  z a j ą c a m i .  P r z e g l ą d a ć  .o w o ­
c e  w  p iw n ic y  i n a d p s u f e  o d d z ie l a j .  ? r a j ę t n - u r a ć  p a ­
l i k i  do  n o w y c h  d r z e w e k ,  z a m a w ia ć  f f r z e w k a , 
w a ć  n a r z ę d z ia .

C z y ta ć  k s i ą ż k i  i  g a z e ty .

Ceny za słom ę I w łókno ln iana
D l a  z a k u p u  u  p r o d u c e n tó w  s ło m y  l n i a n e j  o r a z

w łó k n a  l n u  i k o n o p i  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  u s t a l a  s ię  
w id o c z n io n e  p o n iż e j  c e n y .  C e n y  t e  s ą  c e n a m i  m a k s y ­
m a l n y m i  z a  t o w a r y  o n i e n a g a n n e j  j a k o ś c i ,  p r z y  u -  
w z g l ę d n ie u tu  s t o p n i a  j a k o ś c i  i  o b o w ią z u ją  lo c o  s t a ­
c j a  z a ła d o w c z a .  P r z y  g o r s z e j  ja k o ś c i  t o w a r u  m o g ą  
b y ć  d o k o n a n e  o d p o w ie d n ie  p o t r ą c e n i a .

C e n y  z a  s ło m ę  l n i a n ą  p ie r w s z e j  j a k o ś c i  _ w r a z  z 
s ie m ie n ie m  w y n o s z ą  z a  100 k g . 33 z ł. ,  b e z  s i e m ie n ia  
24 z ł . ,  n a t o m i a s t  z a  s ło m ę  k o n o p n ą  z  s ie m ie m e p i  27 
z ł . ,  b e z  s i e m ie n ia  18 z ł.

C e n y  z a  w łó k n o  ln i a n e  i  k o n o p n e  p ie r w s z e j  j a k o ś ­
c i  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :  le n  c z e s a n y  ż a  1 
k g .  3,89 z ł . ,  l e n  t r z e p a n y  m a s z y n o w o  —  3,99 z ł . ,  l e n  
t r z e p a n y  r ę c z n ie  2,80 z ł. ,  k o n o p ie  c z e s a n e  3,50 z ł. , ,  k o ­
n o p ie  t r z e p a n e  m a s z y n o w o  3,50 z ł . ,  k o n o p ie  t r z e p a n e  
r ę c z n ie  2,50 z ł.

P a k u ł y  l n i a n e  i  k o n o p n e  o s i ą g a j ą  z a  1 k g .  n a s t ę ­
p u ją c e  c e r iy :  p a k u ły  l n i a n e  m a s z y n o w e  2,50 z ł. ,  a  k o ­
n o p n e  2,40 z ł., p a k u ły  l n i a n e  r ę c z n e  1,80 z ł. ,  k o n o p n e  
r ę c z n e  1,70 z ł . ,  p a k u ły  l n i a n e  k r ó t k i e  0,95 z ł. ,  p a k u ł y  
k o n o p n e  k r ó t k i e  0,90 zL  

W y m ie n i o n e  w y ż e j  c e n y  o b o w ią z u ją  j u z  o d  20 l i s ­
t o p a d a  1941 r .  w s te c z . W s z e lk ie  w y k r o c z e n ia  p r z e c iw  
n in i e j s z e m u  z a r z ą d z e n iu  p o d l e g a j ą  k a r z e .

UnsFi

d o s tę p  o b e y  d r ó b .  P i ln o w a ć ,  a b y  n a t y c h m i a s t  s w o je  
k u r n i k i  d o b r z e  o c z y ś c ić  i  w y m y ć ,  b i e l ą c  j e  s t a r a n ­
n ie ,  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  w  s ą s ie d z tw ie  w y b u c h ł a  j a ­
k a  c h o r o b a  d r o b in .  N ie  p u s z c z a ć  n a . p o d w ó rz e ,  o n i  d o  
p o m ie s z c z e ń  d l ą  p t a c t w a  p o k ą t n y e h  h a n d l a r z y  d r o ­
b iu .  S z tu k i  ś w ie ż e  k u p io n e  p r z e z  t y d z i e ń  b o d a j  t r z y  
m a ć  w  o d o s o b n ie n iu  o d  p o s i a d a n e g o  j u ż  „ in w e n ta r z a .  
C h o r e  s z t u k i  n a l e ż y  n a t y c h m i a s t  w y d z i e l i ć  z  o g ó l­

n o ś c i .  O  k r a d z i e ż y  r o w e r u  
te r k o  M ie c z y s ła w .

. P i e r z g a l s b i  M a r i a n ,  z a m  p r z y  u l .  C z y s te j  z g ło s i ł  
o  k r a d z i e ż y  r o w e r u  p o z o s ta w io n e g o  c h w i lo w o  b e z  o-  
p i e k j  p r z e d  s k l e p e m  n a  u l .  N a r u to w ic z a  9.

Z e  s t r y c h u  d o m u  p r z y  u l .  W ie lu ń s k ie j  1 s k r a d z io n o  
b i e l i z n ę  p o ś c ie lo w ą  i o s o b is t ą  W e r o n ic e  N y i .

W  d n iu  w c z o r a js z y m  A l i c j a  K o c h ,  z a m . p r z y  u l .  
N a r u to w ic z a  z g ło s i ła  o  k r a d z i e ż y  z k u c h n i  r e s t a u ­
r a c j i  p r z y  u l .  A l .  W o ln o ś c i  2 ’5 — j e s io n k i  d a m s k ie j .

P r z y  u l .  D w e r n ic k i e g o  57:69 s k r a d z io n o  z p iw n ic y  
S i k o r s k i e g o  H e n r y k a  o k o ło  59 m . c e b u l i  i  3 m e t r y  
ę ie m n ia k ó w .

W yślizgane chodniki
P o d c z a s  z im y  c z ę s te  w y p a d k i  p o t łu c z e ń ,  z ł a m a ń  i  

z w ic h n ię ć  n ó g  i r ą k  i  t .  p .  z d a r z a j ą  s ię  z  p o w o d u  w y -  
  ___-i-« ,-s  m if f  eH m fl n r z e z

P o a p d f A a
B i p e h

S H Z g a u y u u  p i / .e »  uzmovi ;■' 7 0 --.—v  _ ^ — _
n ie p o s y p y w a n ie  t r o t u a r ó w  p i a s k i e m  _ 1 p o p io łe m  w  
m y ś l  o b o w ią z u ją c y c h  d o z o rc ó w  d o m o w  z a r z ą d z e ń .
. .R o d z ic e  z a t e m  p o w in n i  p i ln o w a ć ,  a b y  i c h  p o c i e ­
c h y  n ie  b a w i ły  s ię  w  ś j i z g a w k ę _  n a _  c h o d n ik a c hu o i o i j  u a i j u u m i o o i  w yuz.it: u u  z. u g u v  c u j  1110 u o m u ,  »> ....„e , . . . . . .  —-   ----------

n o g o  s t a d k a  i  w z i ą ć  p o d  o b s e r w a c ję .  D r o b i u  p o d łe g o  i  j e z d n ia c h ,  d o z o rc y  z a ś  d o m ó w  n ie  m o g ą  z a n ie n b y -  
z a b i te g O ' n i e  w o ln o  w r z u c a ć  d o  d o łó w , d o  w o d y ,  c z y  w a ó  w y s y p y w a n ia  z a m a r z n ię ty c h  c h o d n ik ó w .

Afera przemytnicza I przestępstw dewizowych
ip*«» #*W m

c z u w a j ą c  z a in t e r e s o w a n ia ,  k t ó r y m  d a r z y l i  g o  T a ­
d e u s z  S z e w c z y k  i  P a w e ł  M a r n y .  A ż  tn ,  k tó r e g o ś  p e ­
c h o w e g o  d n ia ,  a  d z ia ło  s ię  to  ś c i ś le  m ó w ią c  d n i a  10 
k w ie tn i a  r b .  s k o r o  w y s i a d ł  z e  100 d o la r a m i  z  p o c i ą ­
g u  w  C z ę s to c h o w ie  z o s ta ł  z a t r z y m a n y  p r z e z  d w ó c h  
g r o ź n ie  p r e z e n tu j ą c y c h  s i ę  o s o b n ik o w , p o d a ją c y c n ,  
s i ę  z a  u r z ę d n ik ó w  p o l i c j i  k r y m i n a l n e j .  W  c a ły m  ty m  
n ie s z c z ę ś c iu  B o r o w ie c k ie g o  b y ł  je d e n  p u n k t  j a ś n i e j ­
s z y , g d y  z a u w a ż y ł ,  że  o b a j  „ u r z ę d n ic y  s ą  w  s t a n i e  
m o c n o  p o d g a z o w a n y m . P o s z l i  w ię c  r a z e m  d o  k n a j p k i ,  
g d z ie  m a s z y n i s t a  o d d a ł  o b u  p a n o m  s w ó j p r z e m y c a n y  
s k a r b ,  a le  s t a w ia n i e m  s u ty c h  k o ’e j e k  z a s k a r b i ł  s o b ie  
o t y l e  l a s k i  „ p o l i c j i  k r y m i n a l n e j “ , że p rz>  .«’k i i  m u  
s o le n n ie  n ie  r o b i ć  z  t e j  s p r a w y  d o c h o d z e n ia  i p r o ­
to k ó ł  z a g u b ić ,  u t a r g o w a !  t e ż  c o ś— n ie c o ś  z  s u m y  100 
o d d a n y c h  d o la ró w  i  w  m y ś l  „ r ę k a  r ę k ę  m y j e “  o d -

z a l i c z y ć  n a s z e  p o s t a n o w ie n i e  d o  r z e c z y  C h w a le b n y c h .  -. P °  m a ° ' 6 •
S p r a w a  b y ł a  z a t e m  j a s n a .  T r z e b a  b y ło  z n a le ź ć  p p z e -  D z iw n y m  z r z ą d z e n ie m  lo s u  s p r a w a  z a h a c z y w s z y  s ię  
s tę p c ę  c z ło w ie k a  o  l e k k im  a  n i e s p o k o jn y m  s u m i e n iu ,  Q k łó t l iw e g o  w  s p r a w ie  „ z y s k u “  s y n a  B o fo W ieb k lS - ' 
a  d a l e j  już" s p r a w a  m i a ł a  s ię  p o to c z y ć  s i ł ą  i n e r c j i  ’ g o  ż t i a l a z ł a  s ię  n a  w o k a n d z ie  S ą d u  W y ją tk o w e g o  w  
p o  r ó w n i  p o c h y łe j .  Z a t e m  T a d e u s z  S zew eżyk -. h a n -  : C z ę s to c h o w ie , g d z ie  r o z p a t r y w a n o  ju ż  s z c z e g ó ło w o  
d l a r z  z a m ie s z k a ły  w  C z ę s to c h o w ie  i  P a w e ł  M a r n y ,  ' p u n k t  p o  p u n k c ie  p r z e w i n y  m a s z y n i s ty .  J u l i a n  B o- 
k r a w le c  z  z a w o d u  r ó w n i e ż  z  C z ę s to c h o w y , z a c z ę l i  r o w ie o h i  p r z y z n a ł  s ię , iż  j u ż  od  r o k u  u p r a w i a ł  p r 'ze-

W  u b i ć g l y m  ty g o d n i u  S ą d  W y ją tk o w y  w  C z ę s to ­
c h o w ie  z a jm o w a ł  s ię  s p r a w ą  z a k r o jo n e g o  n a  w ie lk ą  
s k a l ę  p r z e m y t u  i  p r z e s t ę p s tw  d e w iz o w y c h .  A f e r a  t a  
o d b i ł a  s i ę  s z e r o k im  e c h e m  w  o p in i i  m ie js c o w e g o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a .

C ie k a w e  n a p r a w d ę ,  s k ą d  b i o r ą  s ię  p o m y s ł y  s z a lo ­
n e  i o d w a ż n e ,  g d z i e  m a  s w o je  p r a ź r ó d t o  e le m e n t  
p r z e s tę p c z o ś c i?  W  p o w y ż s z y m  w y p a d k u  „ r o z p ę t a n i e  
b u r z y "  m ia ło  s w ą  g e n e z ę  w  p o c z u c iu  n u d y  i  b e z ­
c z y n n o ś c i  d w ó c h  o s o b n ik ó w  s c h o d z ą c y c h  s ię  w  r o z ­
m a i t y c h  k n a j p a c h  p o d r z ę d n y c h .  O d  w ó d k i  d o sz ło  do  
p r z y j a ź n i  i  p o r o z u m i e n ia .  D w a j  p a n o w i e  s n u l i  m a ­
r z e n i a  i  ś m i a ł e  p l a n y  p r z e p i j a j ą c  d o  s ie b ie  p r z y  s to ­
l i k a c h  r e s t u r a c y j n y c h  i  z a d e c y d o w a l i ,  że  p i e n i ą d z e , 
t a k  im  z a w s z e  p o t r z e b n e  d o  p r z y j e m n e g o  k o n ty n u o ­
w a n i a  p r z y j a c i e l s k i c h ,  p o p i j e k  —  le ż ą  d o s ło w n ie

ow anie zby tu  suszonych owoców, 
ja rz y n  i grzybów

C a łk o w i ta  p r o d u k c j a  s u s z o n y c h  o w o c ó w , j a r z y n  i
g r z y b ó w ,  p o c h o d z ą c a  ze  z b io ró w  1941 r „  u l e g a  z a ję -  _  . ---------------------- , _   ---------- . . .  ^ --------------
c i u t  n a le ż y  j ą  t r z y m a ć  d o  d y s p o z y c j i  W y d z ia łu  G lo - - sk o w . S ło w o  „ z y s k "  z e l e k t r y z o w a ł o  d w ó c h  ło w c ó w  
w n e g o  W y ż y w ie n ia  i  R o l n ic t w a .  W s z e lk a  s p r z e d a ż  b o g a ty c h  z ło to d a j

p o l o w a ć "  n a  p r z e s tę p c ę  z  z a p a s e m  r o z m a i ty c h  
s z tu c z e k  s z a n t a ż u ,  z e  z d r a d l iw ą  s ie c i ą  d e t e k t y w i s t y ­
c z n y c h ,  a  g e n i a l n y c h  u c h w y t ó w  s e d n a  s p r a w y .

P o  d łu ż s z y c h  o b s e r w a c ja c h  z d o ła l i  u s t a l i ć ,  ż e  n i e j a ­
k i  J u l i a n  B o r o w ie c k i ,  m a s z y n i s t a  p o c i ą g u  to w a r o w e ­
g o . d r z e  k o ty  z r o d z o n y m  s y n e m  n a  t l e  p o d z ia łu  ż y ­

w n e g o  W y ż y w ie n ia  ...............   . . .  ~ .
p o w y ż s z y c h  p r o d u k tó w  h a n d la r z o m  lu b  k o n s u m e n to m  
n a w e t  w  n a j d r o b n i e j s z y c h ,  o p a k o w a n y c h  i lo ś c ia c h ,  
j e s t  z a b r o n io n a .  U n o r m o w a n ie  z b y tu  n ie  n a s t ą p i  
p r z e d  s ty c z n i e m  1942 r o k u .

I n s t r u k c j e ,  d o ty c z ą c e  s p o s o b u  r o z d z i a ł u  w y ż e j  w y ­
m ie n io n y c h  p r o d u k tó w ,  z o s t a n ą  w  s w o im  c z a s ie  og ło -

W s z y s t k i e  p r z e d s i ę b io r s tw a ,  t r u d n i ą c e  s i ę  p r z e r ó b ­
k ą  o w o c ó w , j a r z y n  i g r z y b ó w  z g ło s i ły  d o  d n ia  31 p a ź  
d z i e r n i k a  b r .  p o  r a z  p i e r w s z y  i lo ś ć  p r z e r o b i o n y c h  
d o  te g o  d n ia  p r o d u k tó w .  P r z y  w s z y s tk ic h  z g ło s z e ­
n i a c h  i lo ś c i  w in n y  b y ć  p o d a n e  w  c e n t n a r a c h  m e t r y ­
c z n y c h ,  p r z y  u w z g l ę d n ie n iu  w a g i  n e t t o ;  o k r e ś l e n ie  
n p .  z a p a s u  o g ó r k ó w  p r z e z  p o d a n ie  i lo ś c i  s z tu k  j e s t  
z a b r o n io n e .  Z g ło s z e n ia  p o s i a d a n y c h  z a p a s ó w  n a d s y ­
ł a ć  n a le ż y  d o  W y d z ia łu  G łó w n e g o  W y ż y w ie n ia  i  R o l­
n i c t w a  w  R z ą d z ie  G e n e r a ln e g o  G u b e r n a t o r s t w a ,  K r a ­
k ó w . H a n s  D t i r e r s f r a s s e  32.

W s z e lk ie  i lo ś c i  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  a r ty k u ł ó w ,  
w y p ro d u k o w a n y c h  p o  d n i u  30 p a ź d z . r b .  n a le ż y  z g ło ­
s ić  d o d a tk o w o ,  p o d a ją c  z w ię z ło  le c z  d o k ła d n e  s z c z e ­
g ó ły .  J a k o  t e r m i n y  n a d s y ł a n i a  b ie ż ą c y c h  z g ło s z e ń  
o b o w ią z u ją  d n i  15 i  30 k a ż d e g o  m ie s ią c a .

W n io s k i  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  d o ty c z ą c e  z e z w o le n ia  
n a  w c z e ś n ie j s z y  z b y t  p r o d u k tó w ,  u w z g l ę d n ia n e  b ę d ą  
ty l k o  w  w y p a d k a c h  n i e u n ik n io n e j  i d o w ie d z io n e j  k o ­
n ie c z n o ś c i ,  W n io s k i  te g o  r o d z a j u  p o c h o d z ą c e  n i e  o d  
n a b y w c ó w , le c z  w y łą c z n ie  od  o b o w ią z a n y c h  d o .  p r z e ­
c h o w y w a n ia  p r o d u k tó w  n a  s k ła d z i e  p r z e d s ię b io r s tw  
p r z e r a b i a j ą c y c h ,  n a le ż y  k i e r o w a ć  d o  R z ą d u  G e n e r a l^  
n e g o  G u b e r n a t o r s t w a ,  W y d z ia ł  G łó w n y  W y ż y w ie n ia  
i  R o l n ic t w a .

U s ta lo n e  w y ż e j  n o r m y  z a j ę c i a  1 z b y t u  s t a n o w ią

n o ś c i  n a  p ó ł r o c z e  z im o w e  1941-42 r .  P r z e d s i ę b io r s tw a  
p r z e r a b i a j ą c e ,  k t ó r e  n ie  z a s to s u j ą  s ię  ś c i ś le  d o  p o ­
w y ż s z y c h  p r z e p is ó w —n a w e t  w  w y p a d k u  n ie p n n k fr u a ł-  
n e g o  n a d e s ł a n i a  z irłq * ze ń  o  e t a n i e  p o s i a d a n y c h  z a p a ­
s ó w  —  u l e g n ą  k a r z e  w  m y ś l  r o z p o r z ą d z e n ia  " z  d n i a  
15 .s t y c z n i a  1940 r o k u .

Okewlązk o * # eh#i4 k
W  r a z i e  w y b u c h u  w  p a s i e c e  z g n i l c u  l u b  c h o r o b y  

r o z to c z o w e j p s z c z ó ł  a lb o  p o ja w ie n ia  s i ę  o b ja w ó w  
w z b u d z a j ą c y c h  o b a w ę  w y b u c h u  t a k i e j  z a r a z y ,  n a le ż y  
b e z z w ło c z n ie  z r o b ić  d o n ie s i e n i e  d o  S t a r o s t y  P o w i a ­
to w e g o  ( M ie js k ie g o ) ,  b u r m is t r z a ,  w ó j t a ,  s o ł t y s a  I tib  
d o  n a jb l iż s z e g o  p o s t e r u n k u  p o l i c j i .

U s ta n o w i o n y m  c e le m  z w a lc z a n ia  z a r a z y  p sz c z ó ł 
r z e c z o z n a w c o m , ic h  z a s tę p c o m , j a k  r ó w n i e ż  i n n y m  
o s o b o m , w y z n a c z o n y m  w  c e lu  w y k o n y w a n ia  s łu ż b y  
z w a lc z a n ia ,  n a l e ż y  z e z w o l ić  n a  d o s tę p  d o  w s z y s tk i c h  
p a s i e k  w ^ o e ln  z b a d a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  r o i .  P r ó c z

_  .. - ,  . . .  — n y c i t  ż y ł  w  k r a i n a c h  p r z e s t ę p s tw a .
D a l s z a  o b s e r w a c ja  J u l i a n a  B o r o w ie c k ie g o  w y k a z a ł a ,  
ż e  m a s z y n i s t a  „ p a n  n a  p a r o w o z i e "  m a  m o ż n o ś ć  sw o ­
b o d n e g o  p r z e k r a c z a n i a  g r a n i c y ,  a  co  z a  t y m  id z ie  
p r z y  p e w n y m  z m y ś le  k u p i e c k i m . i  l e p k o ś c i  r ą b  do  
n i e c z y s ty c h  in te r e s ó w . —  m o ż e  p r z e p r o w a d z a ć  r o z ­
m a i t e  n i e l e g a ln e  s p r a w k i .

N ie  p o d e j r z e w a ją c y  n ic z e g o  J u l i a n  B o r o w ie c k i  je ź ­
d z i!  n a d a l  n a  t r a s i e  C z ę s to c h o w a  —  B ę d z in ,  n i c  p r z e ­

m y t  i  p r z e s t ę p s tw a  d e w iz o w e , p r z e w o ż ą c  t y g o d n i e  
p a c z k ę  o k o ło  2.000 p a p ie r o s ó w  o r a z  w  w ię k s z y c h  i-  
io ś c ia c h  w e łn ę  i w a l u t ę  o b c ą  p r z e z  g r a n i c ę .  W  d n iu  
6 k w ie tn i a  1941 r ,  p r z e w i ó z ł  o n  z  B ę d z i n a  d o  C z ę s to ­
c h o w y  100 d o la r ó w  w  z ło c ie ,  a  p o c i ą g i e m ,  p o w r o t n y m  
3 .p a c z k i  d o la r ó w  d la  ż y d a  B e r g i e r a  z  C z ę s to c h o w y . 
Ż y d  s p r z e d a ł  n a t u r a l n i e  d o l a r y  p o  k u r s i e  „ c z a r n e j  
g i e ł d y "  z  o d p o w ie d n im  z y s k ie m .

W y r o k  S ą d u  W y ją tk o w e g o  s k a z a ł  J u l i a n a  B o r o ­
w ie c k ie g o  n a  I  r o k  i  4  m ie s i ą c e  w ię z i e n ia ,  2.800 z ł. 
g r z y w n y  i 3.000 z ł. t y t u ł e m  o d s z k o d o w a n ia .  Ż y d  B e r-  
g i e r  d o s t a ł  8 m ie s ię c y  w ię z i e n i a  1 g r z y w n ę  w  w y e . 
2.800 z ło ty c h .

D w a j  „ u r z ę d n ic y  p o l i c j i  k r y m i n a l n e j "  —  T a d e u s z  
S z e w c z y k  o r a z  P a w e ł  M a r n y  z o s ta l i  s k a z a n i :  p i e r w ­
s z y  n a  —  l y a k  w ię z i e n i a  i  2.509 z ł  g r z y w n y ,  d r u g i  —  
n ą  t ę  s a m ą  k a r ę  ..w ię z ie n ia  i  10 500 z ł  g r z y w n y .

W„ ogfóle je stem  jaroszem , 
chciał m n ie  przekonać.

— F ra je r  je steś  ~  m ów i do m nie  — fra­
je r  c ię ty!

B uraczki jeść? K a p u s tę , ja k  nie przy­
m ierza jąc zając?

R ąbnąłbyś sobie pospó łki, zarazbys sta­
nął na  nogach!

W ys łu ch iw a łem  jego  przemówienia, le­
żąc i rzeczyw iście postaw iło  m nie  na nosi.

W stałem .
—C hodź — ciągnie H ipek , m ó j sąsiad, 

w iesz ten  z  w ąsam i co ta k  lubi dziewczyn 
ki, hand lu je  pospółką. K u p is z  sobie i bę­
d ziesz m iał.

— P a ń  L eonek w  d o m u ? — spytał Bi- 
pek.

—  N ie  — zauw aża urocza d iva , ściera• 
jąc pó łkę  — poszedł po ppspółkę, do spęfó. 
k i z  W ik to rk iem . S iądźcie  panowie, żar® 
p rzy jd ą . N ow y iransporc ik  — będzie gry 
ba s łon inka  z  boku, m ó żd żk i i  ry jk i,

— A  ozory?  — rzekłenu
Odparła, że ozory też.
W sp ó ln ic y  nadeszli niebawem .
— A  gdzież panow ie m acie pospółkę? — 

spyta łem . N ie  m ieli bow iem  ani waliz, ani 
paczek. M y  tu  czekam y i ' wód was-

— A leż  pan ie szanowny!... zawołał p, 
Leonek.

U  nas zaw sze pospółeczka, ja k  usteczka! „
T o  rze k łszy  ją ł  zesuw ać z  pom ocą wspól­

n ik a  p ra w y  but.
Jeden  ciągnął, a  d rug i się trzym ał są 

stół. P o tem  p ie rw szy  szarpną ł i razem s 
b u tem  w ylądow ał w  m o je  ram iona.

T eras ten  bes buta osuną ł skarpetkę i 
rża łem  p ierw sze spo jrzen ie pospólkh-.y
śm iechnęła  się  m iły m  r y jk ie m  i pulchm  
scią swoich jęd rnych  p iersi. ^ 1

— P.ospółeczka z  p iers i/  — zawołał Leź- 
nek.

Sza len ie m i się spodobdła i  zapyta łem  — 
ja k a  pospółeczka m ieśc i s ię  w  lew ym  bu­
cie? ' '

— W  lew ym  je s t spod brzuszka  — oznaj­
m i ł — po czym  poklepa ł s ię  po swoim 
b rzuszku  i  rzekł: a  n a  b rzuszku  jest mio* 
dzik.

Z rzucił bardzo szybko  sza ty  godowe i 
u jrza łem , że brzuszek pa n a  Leona owinię­
ty  b y ł dokładn ie tzw . po łc iem  pospółki, a 
rów nież b y ły  tam  ozorki.

Bardzo m i się spodobało i  te ra z  jem  tyl­
ko pospółkę, ale z  praw ego bu ta  i  z  brzu­
szka  — i  w szy s tk im  życzę sm acznego! Zet.

BARWNI  K

S k ł a o  G ł d w o y  

#»***»*». ml

d f  DOMOWEGO
M d m w m  TKANI*

W *  #  W I A Z O K Ę  , j -

„ K O L O R Y T ”
BARWNIKI K  fK A M IN i lm ąLm an,,

t e g o  n a le ż y  u d z ie la ć  t y m  o s o b o m  w y ja ś n i e ń
a n i e  d a w a ć  p o t r z e b n o  p o p a r c i e .  k .

W  w y p a d k u  p o d e j r z e n i a  o  z a r a z ę  w m i e a  p o s ia d a c z  i j 
p a s i e k i  d b a ć  a ż  d o  s tw ie r d z e n ia  s t a n u  r z e c z y  a  to .  
a b y  r o j e  l u b  c z ę ś c i  t a k i c h ,  ż y w e  łu b  m a r t w e  p sz c z o  
łv .  c z e rw ,  w ę z y  l u b  c z ę ś c i  w ęż ó w , o d p a d k i  w ęż ó w , 
w o s k , m ió d . n ie  z a j ę t e  u le  a lb o  s p r z ę t  b y ły .  z a b e z p ię -

baw eltiy  i p a rtu . >
: B K %  g w a W W rm n ą

r o j e  n i e  ic z o n e  p r z e d  d o s tę p e m  p s z c z ó ł  i  a b y  
b y ł y ,  w p ro w a d z o n e  

J e ż e l i  s tw ie r d z i  s ię . że  r ó j  j e s t  z a r a ż o n y ,  t o  S t a r o  , i 
- ........................................ o b w o d z ie

BARW NIKI g ,  I
dobroci, we wszystkich, ko lo rach , po 

cenach ściśle fabrycznych. V '
D /H . F R A N C IS Z E K  K 0 * # 4 % W
. . W arszaw a, P tasia- % 'teł. 633'4&:, 

P ro w in c ja  zaliczenie.'
/a ta  P o w ia to w y  ( M ie js k i )  w in ie n  o b s z a r  w  o b w o d z ie  
'5  k i lo m e t r ó w  d o k o ła  z a p o w ie t r z o n e j  p a s i e k i  u z n a ć  
j a k o  o k r ę g  z a m k n ię ty .  W y w ó z  i  w y p r o w a d z a n ie  
p s z c z ó ł  z o k r ę g u  z a m k n ię te g o  d o p u s z c z a ln e  j e s t  t y ł -  } 
k o  z a  z g o d ą  S t a r o s t y  P o w ia to w e g o  ( M ie js k ie g o )  p o  
z a s i ę g n ię c iu  o p in i i  r z e c z o z n a w c y  z a r a ź l iw y c h  c h o r ó b  i 
p s z c z ó ł .  O k r ę g  z a m k n ię ty ,  p r z e p i s y  d o ty c z ą c e  z a m -  ! 
Ic n ię c ia  j a k  r ó w n i e ż  u c h y le n i e  ic h  w ię i e n  S t a r o s t a  , 
P o w ia to w y  ( M ie js k i )  p o d a ć  u r z ę d o w o  d o  w ia d o m o ś c i  , 
w  s p o s ó b  p r z y j ę t y  w  g m in a c h ,  o b ję ty c h  z a m k n ię c i e m . {• 

Z a  z a b ic ie  r o jó w ,  d o k o n a n e  n a  z a r z ą d z e n ie  S t a r o  i 
s t y  P o w ia to w e g o ,  m o ż e  b y ć  p r z y z n a n e  o d a z k o d o w a -

P ł ą c e ,  d o m y ,  w i l le ,  m a j ą t k i ,  k o ło p i©  r o ln e , 

n a  t e r e n i e  c a ł e g o  G e n e r a ln e g o  G u b e r n a t o r s t w a

. k u p u je  i-  s p r z e d a j e  K b n c e s jo n o w a n e  .B i u r o

g JOZEF ADAM TRUBACZEK
£  W a r s z a w a ,  A l  U ja z d o w s k ie  41. T e ł .  8-51-70, 6  #

m
> o le c a  p r a k  
t y c z n ą  p o -  

d a r k t :  p o r c e -

s t o ło w e ,  fu ­
tr a , k o ł n i e ­
r z e ,  w y r o b y  
w e ł n ia n e ,  f i­
r a n k i ,  m e b l e
fp. P rzy jm uje

em en tu

.lestOCtVOWc
a sż v n o io n o 2 ‘

z ło to  p r z e d m io ty ,  
u b r a n i a )  p a l ta ,  o  
b u w ie ,  b ie liz n ę -  
m a s z y n y  ..-S inge  
r a “ . P ł a c ę  g o tó w  
k ą . S k l e p  K o rn i 
s o w y . R y n e k  N a  
r ń tn w lc z a  (52 'Z n  
w o d z ie ) .

Z N A C Z K I  
P O C Z T O W E  

k u p u je m y  s t a l e  
C e n n ik  z a k u p ó w  
z n a c z k ó w  O n b e r  
n a to r s lw a  b c z p ła  
tn i e  P o l s k i  D om  
F i l a t e l i s t y c z n y  — 
W a r s z a w a ,  M a r  
sż a ffe ó w sk a  116.

W a s  o  z b i e r a n i u  
z n a c z k ó w -  p o c z to  
f ry c h . P r z e k a z e m

D i la t e h s ty d z n y  — 
W a r s z a w a ,  M a r  
S z a tk o w s k a  116

• 0,2120

FlUAI KLłSCł ;
C e u u ik  K a t a lo e  
1942 z n a c z k ó w  poi 
s k ic h  G u b e r n a  
to i a tw a .  D w a u a ś  
c ie  f o to t a b i i c  32» 
z n a c z k ó w . P r z e .  
lenzem  7.20, z a li  
c z e n ie m  6.80» P o l 
s k l  D o m  F i l a t e l l  
s ty c z n y ,  W a r n a  
w a , , .  M ą rs z a lk o w , 
sic a 116 0.211«

WARZYNĘ
n o w ą  d o  p is a n in  
o k a z y jn i e  s p r z e  
d a m . W ia d o m o ś ć  
S o b ie s k i e g o  fi/8 
P i w i a r n i a .  85li

S P R Z E D A M  
O K A Z Y J N I E !  

m a s z y n ę  n o w ą  bę 
b a n k o w ą  „ S in g e -  
r a ", z e g a r e k  z ło  i 
t y  z b r a n s o l e tk ą ,  
s k r z y p c e ,  . a p a r a t  
f o to g r a f i c z n y ,  li  

R y n e k  N a r n
tą w ie z a  31. fZ a w o  
d a le ) ,  G o ś p o d a r z .

S P R Z E D A MaSWKfłA
353

S P R Z E D A M  
k o łd r ę ,  k a p y  n a  
łó ż k a ,  w e ł n ia n ą  
c h u s tk ę ,  1  M a ja

F U T R O

aaos&ms
m . 1. , . 344.

iS S Ł
P o ś r e d ń ic ts ż o  w y .  
n a g r o d z ę .  D z i e l ­
n i c a  o b o ję tn a .  
„ R e n o m a  p o d
„ Z a r a z " .

K o rd e c k i e g o  1 2 -  
J im ls z e w s k a ,  851

dZMBk-
w io z ą  80 u  p o r ł i c  
r a  f a h r .  „ U n k m

s t i l e " .

POTRZEBNA 
f r y z j e r k a  n a  s ta  
łe .  1 M a ja  46 . 849

z a k ła d  j u b i l e r s k i  
l u b  g r a w e r s k i  — 
p r z y jm ie  n a  p r a k  
ty k ę  1 6 - le tn ie g o ' 
s p o k o jn e g o  c h ło p  
c a . —  Z g ło s z e n ia  
„ K u r i e r “  „363“ .

F R Y Z J E R S K I  
p o m o c n ik "  p o t r z e ­
b n y . 'S t a w o w a  14. 
P ł a c a  100 p r o c e n t .  

. .

P Ö S Z U K Ü J f i
o c h o tn ik a  n a  w y ­
ja z d  d o  W s c h o d ­
n ic h  P r u s  
m ie js c e  ą y h a . 
W a r u n k i  . d o b r e .  
B l iż s z y c h  i n f o r ­
m a c j i  u d z i e l ę  K u  
j a w s k a ,  W a r s z a w

Z G U B IO N O
z a ś w ia d c z e n ie  r o  
w e r o w e  f i r m y  B a  
36$ N e .  3810, M i­
c h a ?  P o l a k .  • 865

Z G U B IO N O  
k a r t ę  r o w e r o w ą  
n a  n a z w is k o  J a n  

361

Z G U B IO N O
d o w ó d  o s o b is ty  
w y s t .  p r z e z  K o- 
l e j  -W s c h o d n ią  o; 
r a z  n o c n ą  p rz e -  
p u s tk ę ,  n a  n a z w i ­
s k o  M u z o l f a  K a
z ip i ię r z a .

- S I A M -  
a r t y k u ł  z a s tę p c z y  
h e r b a t y  d a  o a p a ‘ 
r z a o ia .  P r o w in  
c ja  z a  z a l ic z ę  
n ie ra -  W y s y łk a  
od  k a r to n u ;  D -H  
T a d e u s z  M ik u l s k i  
W a r s z a w a :  W sp ó ł 
n a  i6I/25 6,195®

: -W A R S Z A W A  " 
P e n s jo n a t  M o n iu  
s z b l  7 . m . 3, p a k i  
J a c h  b ie ż ą c a  w o 
d a  . 0.214:

P I L N I K I

w o c z e ś n ie js z y m  
s y s te m e m  n ie m i*  
z k im  b e z  r o z g r z i  
w a n ia .  B iu ro  -  
C z ę s to c h o w a ,  A le  
#  42/5. T e h '22 66.

T E L E P A T A  
P S Y C H O  . G R A .
■ ‘ F O L 9 G

te r a ź n i e j s z o ś ć  i  
p r z y s z ło ś ć .  W y ­
ś w i e t l a  w s z e lk ie  
s p r a w y  ż y c io w e -  
a  t a k ż e  o  o s o b a c h  
z a g in io n y c h .  — 
P r z y j ę c i a  o s o b i  
s te  o d  10 r a n o  do  
6 w le c z . P i o t r  
k ó w , S ło w a c k ie g o  
41, I  p i ę t r o ,

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  
s ię  in d y c z k a .  M o 
ż n a  o d e b r a ć  - z a  
z w r o te m  k o s z tó w .  
W ia d o m o ś ć  A ń to ' 
n i  P i e t r u s z e w s k i  
u l .  F o c h a  n r .  Ki

N A P R A W IA M
g a r d e r o b ę ,  b ia l i  
z n ę  d a m s k ą ,  m ę
s k ą ,  —  p r z e ró b ! :  r 
d la  d z ie c i .  I  M ń 
j a  12—1. 846.

W ogłoszeniach
<ł QWO tyłnło. 
drobnych tyfto
• X  w y r ó ł n t a m ? .

S K R A D Z IO N O
p o r t f e l  w ra z  z 88
tó w k ą ,  d o w ó d  ó-
s b b i s t y ,  św ia d ec .
tw o  p rze m y sło w e ,
z a ś w ia d c z e n ie  ro ­
w e r o w e  n a  n a zw i
s k o  Ś m e rd z iń sk i

i u ó s k i  19. k tó re
u n ie w a ż n ia m .
U c z c iw e g o  zło
d z i e j ą  p r o s z ę  o
z w r o t  d o k u m e m

lawet
ełere
rzeczy

używ ane

j e s z c z e -
s ię  na eoi 

przydadzą'.«»

P r z y  p o m o c y  o -  

o ł o s z e n i a  z p e ­

w n o ś c i ą  z n a  >  

d z  l e s z  k u p c a .  

P r ó b u j ,  a  p r z e ­

k o n a s z  s ię .
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